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granicy nad Odra... To tak- rozwścieczyłoby Niemców że oni nio-rW o olaka d* 
nie zapomnieli." . Pan Sopicki wraz z p.Kuśnierzem^ns RoS^-l § ^ 5'7 ™  g? ' 
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Jugo-
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wadzoną7Jul?l1riju- Ś ś r f p r z o d ^ ą  w k S l a k ^ f  f ° l9' ^  1*0-nas w niebywałą katastrofę narodową? w^dala tak straszne owoce i wepchnęła
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rowskich kieroSnffiów p S S y £ f  Semie^teiaSSkna Pr^jazne przfjęcil Łtle?" 
Niemców na P0lskę i najokrutnie iszvm ken? 2 Ŝ ę krwawym najazdem 
odwiecznego wroga Polski i SłowLńl^czyznyf tępieniem narodu przez

i bardzo złym'^postępowaniom^Gdy j e d n S ^ R o s niePrzyjazną agresją 
do Niemców, także została przez nich i konsekwencji zbliżenia się
ność uczciwego załatwienia i z liSiLwS?n J9 ’ otworzyła się dla nas moż- 
Sikorski podjął tą próbę i L s l f ^ e ^ ^  ś.p.gen.
rządzonych nam krzywd. Przeszło 150 n n n V ? v  na droS§ naprawienia wy- 
dzieci zostało wyp^zczonych z Ros^i 000 rodakow naszych, żołnierzy,kobiet .i 
nienie dalszych ofiar deportacji. oadanych nam, i zanosiło się na uwol-
sługa uwolnienia^ofiar "°Podnj p?n waszym człowiekiem: i nie waszą była za-
gon.Sikorskiego 1 t0 Jest r t e i t o ^ I s ł u g ą k f ^ y 11' * * 7  » P « *  robot,
porozumienie zostało przerwane i że Są 5 s nawiązujące się 2 Rosjątrzymanych. przerwano 1 ze tak duzo naszych rodcaków tam zostało za-
skim. ■ fatalnie politykowaliscie z Niemcami, a zgubnie z sąsiadem Rosyj-

stosunki utrz^ywa^z^Cz^chemi^oziebió^znuf d?k°5aó- wYŚcie potrafili złe 
wykopać nawet pomiędzy Polską a Litwin^mf ? Sf • do.nas Pnancji i przepaść przez cułe wieki & / t

Panie Prezydencie!

Qousque tandem, Catilina, abuteris patientia nostra?"

do Pana Prezydenta Władysława RACZKIEWICZA.
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i odepchnęliście od ciebie.
ła-ksamo odpychaliście nas ślązaków,poznańczyków i pomorzan od 

Polski, jak tylko potrafiliście. Jakkolwiek bez waszej legionowe i oomocw i 
bez waszego Piłsudskiego zrzuciliśmy z siebie jażmo pruskie, jakkolwiek z 
taką ochotą chodziliśmy potem pod Lwów, na Wilno i do obrony Warszawy w y -* 
cie przynieśli nam na Zachód wasze zakłamań?©, wasz egoizm partyjny i*- i-ia-.

urzSd°w > ■nżeby za jąć'wszystkie naczelne stano- 
nasycbnych kieszeni! docłl0^  2 naszych podatków do swoich nie-
. . li \ &&? lrz73zla wojna, pierwsi zbiegliście ze stanowisk boiskowych 
su w i ™  7 *a-f° .S * a zostawiliście Polskę .i nas na pastwę lo-u i w oga. Gdy za plecami Anglji ochłonęliście.z panicznego strachu zno
wu podejmujecie swoją robotę egoistyczną, ubierając się w piórka patrioty
czne. Korzystając z nadanych samym sobie szarż w'wojsku zazdrośnie olino
waliście zeby żaden Zachodni Polak nie wszedł do generalilji na z P 'Awan
se wasze są jednym łańcuchem krzywd, i niesprawiedliwości . - Wan

. Wyjaśnia ślę z-wolna, że Warszawa :stała się straszliwą ofiara wa
szych ambicji i ta trągedja naszej strolicy stania się. niedługo ciężkim o- skar z cni om dla was.. « y e v °

. Gdy po całym piekle udręczeń w Kraju i w armji niemiecki o i prz--
szlismy zdziesiątkowani przez ogień frontu do armji brytyjskiej i amerykań- 

Pr5)fidisny ‘2 Przyjęcie'do wymarzonej naszej" armji polskiej, wyście
niłp 1 SeS sercat W dbozach przez, was .-prowadzonych .niebyło nietylko tych drobnych przyj emnos tok jak papier os-y-etc. . którymi 
mozpa^y byłe uspokoić tak bardzo zniszczone., nerwy, lecz nie-było nawet 1  

"arUnki P°^aes2Czeniowe byłTr bodaj gorsze niż dla jeńców niemieckich.' 
W dodatku ̂ nazywaliście nas niewolnikami niemieckimi" i odnosiliście sie‘dn nas gorzej niż w Kraju. ... , ' 0

. , . Idziemy do walki śmiertelnej z odwiecznym wrogiem niemieckim, r 
radością oddajemy życie za ukochaną Ojczyznę naszą Polskę, lecz nie chcemy 
i nie.będziemy krwi-przelewać za waszą pychę, za wasze obłąkanie i samo- 
lubstwo. Walczyć będz iemy do upadłego za Polskę i jej wolność, lecz jednej 
mropli krwi nie przelejemy za wasze rządy sanacyjno—legjonbwe.
^  Pan nle polsoe, lecz swojej klice dotrzymujesz wierności' i słowo.
Odniósłszy zwycięstwo" nad Mikołajczykiem, wysłałeś -już depeszę do sweg* 
przyjaciela Sosnkowskiego z wezwaniem szybkiego powrotu do zwycięskich sse- tegow sanacyjnych w Londynie. _ .

Panie Prezydencie, odepchńąłeś nas od współudziału w kierownictwo 
naszej armji, teraz odpychasz nas od.udziału w rządzie Rzeczypospolitej. V ■ 

r, -prf^tałoś t ^  samym być Prezydentem całej Polski, a jesteś prezydentem Polski sanacyjnej, czy narodowro-socjalistyczi® j«
Odejdź więc ze swego stanowiska i zrób miejsce dla Prezydenta 

całej Rzeczypospolitej Polskiej.-------------------------------  *----
y od'3 jaknajprędzej razem z twoim rządem sanacyj.no-narodowo- 

socjalistycznym. Ani do Ciebie, ani do Twego dwoództwa wojskowego, ani 
do Twego rządu nie mamy zaufania.

L«ndyn w Grudniu 1944 r.

Żołnierze
śląscy,poznańscy i pomorspy.


